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W s z y s t k o  d l a  w s z y s t k i c h  t
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hOZKAZ PZIEXNY DO WOJSKA PO T.SKIEGO. 

tv  k w a t e r z e  g ló W n ć j  w  W a r s z a w i e  d n ia  o 
(17 Ma ja )  1830 r.

ZA  N A J W Y Ż S Z Y M  R O Z K A Z E M .

N a jja śn ie jsz y  C esarz  J m ć  i K ról n a j ła sk a w ie j  u p o ­
w ażn ić  r a c z y t  n a s tę p u ją cy c h  o f i icerów  do n o s z e n ia  
° z d ó b  orderu  L e o p o ld a ,  a k k o fd o w a n y c h  im  p rz ez  
N ajja śn ie jszeg o  C esa rza  J m c i i K ró la  a p o s to ls k ie g o ,  
a m ia n o w ic ie  s K r z y z a  k o m in a n d o r s k i ś g o .  Z s z ta b u  
g łó w n e g o , części je n e r a ła  k w a te r m is tr z a  je n e r a ln e g o ,  
P u łk o w n ik a  H a u k e , F l iig e l-a d ju ta n ta  N a jja śn ie jsz eg o  
C esa rza  J m c i i  K r ó la , i p u łk o w n ik a  B o ja n o w ie /a .  
K r x , j ł a  k a w a l e r s k i e g o .  Z  sz ta b u  g łó w n e g o ,  c z ę ś c i  
je n e r a ła  k w a te r m is tr z a  je n e r a ln e g o , p u łk ów  n ik a  K oss, 
* k a p ita n a  K le m e n s ó w sk ie g o . Z k orpu su  in z e n je r ó w ,  
P u łk o w n ik a  K o ła c z k o w s k ie g o . W y k r e ś lo n y  z o sta je  
z  k o n tro l. lir p i e c h o c i e : Z  p u łk u  2g o  s tr ze lc ó w  p ie ­
s z y c h  , p o d p o ru czn ik  Jan  M o sz c z y ń sk i , z m a r ły  w 
dn iu  30 k w ie tn ia  (^12 m a ja )  r. b.

N a c z e l n y  W ó  d  z  
C,podpisano) KONSTANTY W. X. R.

Z g o d n o  z  o r y g in a łe m  p. o . S z e fa  S z ta b u  g łó w  n ego  
J e n e r a ła  B r y g a d y , S i e m i ą t k o w s k i .

N .  Pan znajdował'  s ię  wczoraj na paradzie  
" ° j s k o w e j  na sa s k im  p la cu .  W orszaku J.G.  
a , M, p r z y b y l i  j e n e r a ło w ie  B e n k e n d o r f  i T o ł -  

a sp o d z ie w a n i  są  X .  W o łk o ń s k i ,  m in i s t e r  
u w or u, hr.  N e s s e l r o d e ,  p o d k a n c le r z y ,  r z e c z y ­
wiści radcy stanu T a n ie n ,  S u m b o rsk i  , j e n e -  
ra'ł M ik u l in ,  radcy  stanu S a k e n ,  M i l l e r ,  IIol-  
®*yński, radca k o le g j a ln y  S tr u v e  ,  radca na-  
d'Vorny K udriaw ski.

P .  F r a n c i s z e k  B ie ń k o w s k i  r e f e r e n t  w k o m -  
m issj i  rząd. S .  W. i P o l .  m ia n o w a n y  z o s ta ł  
k o m m iss a r z e m  obw odu w M ła w ie .

W d n iu  21 111. b . z s z e d ł  z  te g o  ś w ia ta  Jan  G ła d y s z  
a r ty s ta  m a la r sk i, la t  6 8  l ic z ą c y  , z o s t a w iw s z y  w n ieu ­
tu lo n y m  sm u tk u  żo n ę  w r a z  z  s z e r śc io r g ie m  d z ie c i .  
Z w ło k i te g o  z n a k o m ite g o  i  p o w s z e c h n ie  s z a n o w a n e ­
go  m ę ż a ,  z  k a p lic y  e w a n g e lic k ie j  p r z y  u l ic y  L e s z n o  
w  d n iu  2 3  m . b. o  g o d z in ie  4 te j po p o łu d n iu  do w ie ­
c zn eg o  sp o c z y n k u  na c m en ta rz  e w a n g e lic k i p rzep ro -  
w a d z o n em i b ęd ą . — B. _

D n ia  w czorajszego  p ła c o n o  na g i e ł d z i e  w a r ­
szaw skiej  r o s sy j s k ie  a s s y g n a ty  1 7 9  z ł . ;  za p o l ­
sk ie  l i s ty  zastaw ne  żądano po 98  z ł .  10 gr.;  
k u p o n  w y n o s i ł  z ł .  I gr.  191;  za  du ka ty  h o l -  
l e n d e r s k ie  now e  żądano 19 z ł .  2 2  g r . ,  za sta ­
re  ważne  po 19 z ł .  2 0  gr .

P .  W e r l i tz e r  trzec i  raz d a ł  s ię  s ł y s z y e  na 
T e a trze  N a r o d o w y m , w d n iu  1 9 ty m  b. m .  T ą  
rnza. w y k o n a ł  a l le g r o  k o n ce r tu  l lu m m l  i i ala 
P o l l a c a  M o sz e le s a .  P u b l ic z n o ś ć  l i c z n e m i  i hu* 
c zn em i  o k la sk a m i  o k r y w a ła  m ło d e g o  wirtuoza ,  
sk ła d a ją ceg o  p rzed  nią  coraz c h ln b n ie j s z e  d o ­
wody sw eg o  ta len tu .  Ś m ia ło  rze c  m ożna: ze  
on je s t  tera z  z a sz cz y tem  i ozdobą ,  a b ędz ie  
n ie w ą tp l iw ie  r e p r e z e n ta n te m  tej s z k o ł y  for te -  
pjan u ,  k tó rą  w y r a z i s to ś ć ,  p recy z ja  , ła tw o ść  w 
p r z e ła m y w a n iu  w ie lk ic h  tr u d n o śc i  i s z y b k o ść  
ruchu cechują; w s z y s t k ie  te za le ty  przyzn ać  na­
le ż y  P .  W e r l i tz e ro w i.  P ra w ie  n iepod obna  ż ą ­
dać w iększe j  w w y r a że n ia c h  ś c i s ło ś c i ,  w ię k sz e j  
en erg j i  w e x e k u c j i .  W y tr z ą sa  on , s y p ie ,  ze  
tak p o w ie m y ,  k ro c ie  not ,  akcentujące śró d  naj*

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczn a  z ip . 2 g r. 20. 
K w a r. z ip . S. N r  p o jed y n czy  g r. 5.
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hyższego  r u ch u ,  ś ród  p r e s t i s s ime  dobi t nie jsze in  
oznaczen i em te t ony ,  k tó r e  myś l  autor a r oz k ry -  
wają,  k tó r e  jej nagle  nadaj e  i n ny  obrot ,  i czy* 
n i ą  zrozu inialszą,  k t ó r e  są tein s am em w toku  
m uz yk a l n e j  dykc j i ,  czein są w p i śmienn ic twie  
k r o p k i ,  w y k r z y k n i k i ,  znaki  z apy t an i a ,  pauzy .  
T ę  wysoką  dob i t ność  i j a sność  s t y lu ,  k r a s i ,  
b arw i  P .  Wer l i t z e r ,  szczególnie j  w k o m p o z y ­
cjach Moszelesa ,  —  b i eg łości ą  i m i s t r zos twem 
swego mech an i zmu .  J Pasaże dwo is tych  tonów,  
z zachow iniein śp i ewu ,  o i le t enże  s ł u ży  for te-  
p janowi ,  dz iwnie  p i ę k n i e ,  i z ręczni e  w y k o n y ­
wa; w śm ia łych ,  poskokach  w pasażach okt awo­
wyc h ,  w dwoi s tym t r y lu  j es t  n i e p o r ó w n a n y ;  
unos i ,  zachwyca mł odz i eńczym zapa ł e m,  i n i e ­
j a ko  en t uz j azmem exekuc j i .  Zdaje  się n ier az  
j ak oby  g r a ł  za na t chn i en i em Eola.  —  Ws zys tk i e  
tę  z a l e ty ,  możeby  n ie r az  za s łu g iw a ły  na s zcze­
gólni e js zą  wzmian kę ,  gdyby  s am e  j edne  s tano-  
w i ł y  t a l e n t  P.  Wer l i t z e r a ;  mecha n i zm forpjanu 
je s t  rzeczą dość pospol i tą ;  spowszedn i a ł  nawet  
wie lośc ią  umie j ących  n im  władać;  i A rno ld  i 
H u m m e l ,  i inni  a r t yśc i ,  k t ó ry ch  s ł ysze l i śmy  w 
Warszawie ,  nadzwyczajni e  p r ędk o  gral i ,  p r z e ł a ­
mywa l i  w ie lki e  t r udnośc i ;  p ierwszy nawet ,  ( j ak 
j e d e n  ze znawców obecnych  na konce rc i e  P .  
W er l i t z e r a  dowcipn ie  powiedzi a ł )  zdawa ł  się 
b yć  s ł o m ia ny m  cz ło wie k i e m,  to j e s t  machiną  
po rusza jącą  klawisze for t ep janu .  Lecz obudwom 
ty in w i r t uozom (a osobl iwie l l uinlowi  ze wzglę­
du samej exekuc j i )  nie dost aje  tego w łaśn i e ,  
na czem gen ia lność  exekuc j i  zależy,  to j e s t  m e ­
tody ,  czy ducha ,  czy tej i s k ry ,  bez  k tór e j  nie-  
uiasz nic p i ęknego  w żadnej  sztuce;  P.  W e i l i -  
t z e r  zaś,  na  co się wszyscy  znawcy  zgadzają,  
me ch a n i z m ,  sp r ężys to ść ,  moc,  b i eg ł o ść ,  p o ł ą ­
czy ł  55 uksz t a ł conyin  gus t em , z p ieśc iwością  i 
wy tw or e m  tuszu dotkn i en ia ;  dla togo powie­
dz i e l i śmy ,  że jes t  zaszczyt em szko ły  n i e m ie ­
ck ie j ,  a będz i e  jej  r e p r e z e n t a n t e m ,

Jeden  z najdawnie jszych a r t ys tów sceny wa r ­
szawski ej ,  An d rze j  R u tk ow sk i ,  z akoń czy ł  ży ­
cie.  W sz ed ł  na s cenę  r ^  17 83 i s ł u ż y ł  jej  
p r zez  ]at p r z e sz ło  30.

D n ia  cnco'dajszega s i edmio le tn i a  córka  P,  Jo­
zefa Schy fe r dek a  pod  Nr o  1338 p r zy  u l i cy  S. 
Krz ysk i e j  m ieszka j ącego ,  p rzechodząc  ko ło  mu-  
ru  w ty m że  domu , t ak  s i ln i e  u d e rz y ł a  się o 
o twa r t ą  r amę  od o k n a ,  iż przy  na j s t a r ann i e j s zym 
r a t u n k u  i pomocy życie  z a ko ńc zy ł a .

Właśc ic i e l e  in s ty tu tu  wód m in e r a l ny ch  sz tucz­
nych  w Warszawie  mają zaszczy t  donieść  sza­
nownej  pub l i c znośc i ,  iż i n s ty tu t  ws pom ni on y  w 
dn iu  3 czerwca o tworzonym zostanie ,  w k tó r y m  
nas t ę pu j ą c e  wody w y d a w an em i  będą:  Kar l s -
b ad ska ,  E m sk a ,  Mar jcnbadska ,  E g e r sk a ,  Ku- 
dowska,  O b e r sa l zb ru n n ,  P y rm on t s ka ,  Spaaska ,  
G e i l n a n a u s k a ,  Saidsch i t zka,  P i l l n a u s k a  i Sa l '  
c e r sk a .  Osoby życzące  mi eć  nad e s ł an e  r z e ­
czone wody w bu t e l kac h ,  r a czą  się zgłos ić  W 
tej  mie r ze  do j edn ego  z podp i s anych  właśc i cie l i  
i n s t y t u tu .  Dla uchy l en i a  wszelki ego n i epo ro ­
zumieni a  i na dowód ,  że ak tua ln i e  z ins ty tu tu  
pochodzą ,  każda  f laszka żywicą  zalana ,  t ak  m  
wierzchu wyc i śn ioną ,  j ako t eż  wewnę t r zn i e  ną 
k o rk u  wypa loną  p i eczęcią  i ns tytu tową i d r u ­
kowaną ka r t k ą  7. nazw i sk i e m wody,  opat rzoną 
będzi e .  C e n a  wsze lki ch  ga tu n kó w  j e s t  po z** 
2 za b u t e l k ę ,  wyjąwszy wody Se l cc r s k i e j ,  k t ó ­
rej  cena  j e s t  z ł .  I g r  1 5 . —  H en ryk  Spićss^  '* r# 
477 .  S a m u e l  E ls n e r  N r .  533.  J a n  ’Z c la " 
z o w s k i  Nr .  1296.  F e r d y n a n d  U lb r ic h t  i *1'1 
41.  I g n a c y  Lesiński  N r .  654.
D ziś  z r a n a  c ie p ła  s topn i  6. — W c z o ra j  w p o lud  1®' 
T i i A T R  N A R O D O W Y . D z i ś :  31 ra z  C hłop  milionowy-

Przyjechali ila Warszawy.  —- S lask i  pose ł  l e o n o  
50!) P o d w a le ;  N o w a k o w s k i  S tan .  pose ł  522 Podwale* 
S ta r z y ń s k i  Ign .  pose ł  l 65 K r ó le w . ;  Deboli  kanieU- 
2216 N a le w k i ;  MoszWowski pose ł  584 D lu z a ;  Tanie* 
r a d c a  s t a n u  368 Kr.  P r z e d . ;  Z ie lińsk i  Ig n a c y  4 l4  h 1' 
Przedmieście.

k^^tabomosfi ^^ âtjranicxnc.

. Pan mian owa ł  swego j e n e r a ł a  ad ju l an ta  h r‘ 
Su ch t e l -na  2 gu be r na to r em  w o j e n n y m  w OreU 
b u r g u  i dowódzcą oddz i e lnego  ko rp us u  o 1Ł>'* 
bu rgsk i ego .



( 833 )

P e łn o m o c n y  m i n i s t e r  N .  Pal ia p r z y  dworze  
angi el sk im,  h r .  Ma tuszewic  wy jechał  z Pe t e r s -  
W g a  do L o n dy n u .  (P o d ł u g  os t atn i ch  doni e­
sień p r ze j eżd ża ł  p rzez  B e r l i n ) .

Obd a rz en i  o rd e r e m  o r ł a  b i a ł eg o  z d jamen-  
tami nadzwycza jni  pos łowie  t u r eccy  Ha  il ł t i p -  
hat P a sz a  i Su le iman Ned j l bEf f end i ,  nue l i  p r ze d  
odjazdem swoim z P e t e r s b u rg a  d. 27 kwietn i a  
w pał acu N.  Pana  pos łuchan i e  d la  pożegnan i a
N.N.  Pańs twa .  . , ,

N .  Pan  k a z a ł  z akup i ć  od h r .  1 ols toja  dla 
cesar skie j  b ib l jo t eki  w P e t e r s b u rg u  za 150 000 
»•., zb ió r  j ego dawnych  r ękop i smów i d ruków 
s łowiańskich .  , ,  c t>

Ot rz y m an o  w P e t e r s b u r g u  w iadomość ,  ze F o r ­
ta o t t omańska  p r z y s t ą p i ł a  do uchwa ł  l ond yn -  
skich,  tyczących się Grec j i ,  w e d ł u g  t o i y c i  
kra j  len ma być n i e p o d l e g ły m  z r ządem d z i e ­
dziczno-ino n a rch i  c znym,  z w ła snemi  po l i t yczne -  
ttli, admi n i s t r a c y jn emi  i bandloweir r t  p rawami  i 
grani cami ,  c i ągnącemi  Sie od ujścia A sp iopo -  
tarnos, aż do ujścia Spe rch io s  do zatoki  zej -  
t uńsk ie j ,  w ł ącz n i e  z Eubeą  i Cyk l ad am i ,  l a k  
wiec po dziewięc iol e tn i ch  u s i ł owan iach  s t a n ę ­
li G recy  u pożądanego  celu.

Dr ew n ia ne  mode l e  po m m k ow ,  k tó r e  ma j ą  
hyc wys tawione f e l d m a r s z a ł k o m  Kutuzowi  S m o ­
leńsk i emu i Barc lay  de T o l l y ,  wy staw,one b y ­
ły  n iedawno  w P c t e r s b u g u  n a  widok  p ub l i c z ­
ny.  Beda  to ko losa lne  posągi  bronzowc.  K u ­
k l ó w  t r zy m a  w- p r a w e j  r ęce  miecz ,  w e 
wej bu ł aw ę  f e l dmar sza łkówską ;  Ba rc lay  de 
1'olly ma w lewej  rę ce  bu ł a wę ,  p rawą  t r zym a  
*a p ł a szcz .  Obadwa wodzowie wyobrażeni  są 
w swoich un i fo rmach  i p r z y  wszys tk i ch  o rde-

W Ciągu r .  1829 u tonę ło  w P e t e r s b u r g u  61 
°sób,  p o p e łn i ł o  samobójstw 2 3 ,  u m a r ło  n a ­
gle 187,  z agorzało 49 ,  od p io runa  zg inę ły  dwie 
osoby.  Nie można się by ło  dowiedz i eć  o p r z y -  
C7yn i e  śmie r c i  19 osób,  k tó r yc h  ciała  m e . y
We zna l ez iono.  , ,

Un iw e r sy t e t  mosk i ewsk i  z amie r za  za łożyć  
w r .  b.  obserwator ju rn  a s t ronomiczne .

p r a k t y c z n a  akademja  hand lowa w Moskwie 
ma dziś 80 uczniów.  P od ob ną  s zkoł ę  ma j ą  
z amia r  z ałożyć  kup cy  j a r o s ł aw scy .  Szk o ł a  r y ­
sunków p rzez  lir.  S t rogonowa w Moskwie  za ­
ł ożo na ,  ma 80 uczniów;  u t r zy man ie  jej ko sz ­
t u j e  co r o k  20 ,000  ru b l i .  F a b r y k a n t  P ro -  
chorow w Moskwie  z a ł o ż y ł  p r z y  swojej f a b r y ­
ce d ru ko w a ny ch  ma te r j i  s zko ł ę  d la  40 ucz­
niów uczących  się m echaniki , r y s u n k ó w ,  a
w i e l u  f ab rykantów pos t anowi ło  iść za j ego p r z y ­
k ł a d e m .  X iąże  Lwów za łoż y ł  s zko ł ę  r y s u n ­
ków d l a  80 uczn iów.  Oprócz  t y ch  zak ł adów 
ma być  zaprowadzony w Moskwie i n s ty tu t  t ech ­
nolog iczny d la  500 uczniów.

G ubc rn j a  Wjacka  n ie  należy do r zędu  p r z e ­
my s ł o w y ch  gube rn j i  Ross j i ,  a j ed nak  jeszcze  
r  1828 miała  f ab rykę  su kn a  o 62 robo tn ikach ;  
f abrykę  p łó tna  w k tó r e j  p r acowało  89 l u d z i ;  
fab r ykę  wyrobów baw e łn i an ych ,  k to i a  z a t i u  
d n i ł a  37 ludzi ;  7 garbarn i ;  6 pap i e rn i ,  w k tó ­
rych  p r acowało  403  ludzi ;  4 ł o j a r m e ; 5 m y ­
d ł a m i ;  5 po t ażami ;  hu t ę  miedzi ;  f ab r ykę  dzwo­
nów; U  f abryk  wyróbów Żelaznych.  Oprócz  
tego ch łopi  t amtej s i  t r u d n i ą  się r o b i en i em  g r u ­
bych  p łóc i e n  i suk i en ,  wyprawą  skor  i i abry -  
kacją  dz i egci a ,  k tó r e go  do rok u  wyprowadza ­
j ą  około  40 ,000  wiader .

W  Wroc ł awiu  wy da r zy ł  się na s t ępuj ący  s m u ­
tny  wypadek :  Pewna dama doskona l e  zdrowa i 
r zeź  w a powracała  w wieczó r  z ko mp an j i  do s i e ­
b i e  i r a p t em  za s ł ab ł a .  Dosta j e  f ebry ,  d r żen i a ,  
wymiotów , bólu głowy i o s ł abieni a.  Na t w a r z y , 
na szyi i r amionach  pokazu j ą  się c za rne  p l a m y ,  
wpada coraz w większe o s ł ab i en i e ,  k t ó r e  naza ­
j u t r z  jes zcze  się powiększy ło .  Jej twaiz  zinie 
nia się,  s t ygną  nogi ,  l ę k a n i e  się p om na ża ,  z i ­
mny  pot  na n ią  ude rza ,  a o godzini e 9 wieczo­
r e m ,  to j e s t  w 24 godzin  śm ie r ć  nas t ępu je ,  po­
mimo wszelki ch  zar adczych  ś rodków,  k tó r e  y-  
ł y  uży temi .  Z exen t e rowan ia  c ia ł a  pokaza- o 
się,  iż by ło  zapa l eni e  w ciele  i w n f t r zuosc i ac  ;
lecz ni e  b y ło  śladu wewnęt r znego  otrucia.  i z j -
e z y n ą  tej  nag łe j  śmie r c i ,  by ł a  powie rzchowna
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t r u c i z n a ,  to j e s t  b i e l i d io .  D a m a  p e ł n a  p r ó ż n o ­
śc i ,  w y b i e l i ł a  sob i e  n a d z w y c z a j n i e  n i m  p o j e c h a -  
l a  n a  w i e c z ó r  z a b a w y ,  t w a r z ,  s z y j ę ,  p i e r s i  i r a ­
m i o n a ;  b i e l i d ł c j  j a k  s i ę  p o t ć m  w y k r y ł o  , s k ł a ­
d a ł o  s i ę  z s u b l i m a l u ,  w i s m u t u ,  w a p n a  i a r s z e n i -  
k u .  T r u c i z n a  w e s z ł a  W e w n ą t r z  p r z e z  o t w a r t e  
p o r y ,  a t a k  n i e s z c z ę ś l i w a  d ą m a  p a d ł a  of iarą  
sw oj e j  p r ó ż n o ś c i .

S ł y c h a ć ,  że  x i ą ż e  L e o p o l d  w s t r z y m u j e  w y ­
j a z d  do  G r e c j i ,  z tej  p r z y c z y n y , i ż  m a t k a  d o m n i e ­
m a n e j  k r ó l o w e j  a n g i e l s k i e j ,  dz iś  j e s z c z e  m a ł o ­
l e t n i e j  x i ę ż n i c z k i ,  z w r ó c i ł a  x i ę c i a  u wa g ę  n a  to,  
ż e  A n g l j a  b ę d z i e  p o t r z e b o w a ł a  r e j e n c j i ,  k t ó r a  
o t w i e r a  r ó w n i e  o b s z e r n e  p o l e  do  c h l u b n y c h  c z y ­
n ó w ,  j a k  p a n o w a n i e  w G r e c j i .

W ł a ś c i c i e l e  powoz ów do  na ję c i a  w L o n d y n i e ,  
w  o b a w i e ,  a ż e b y  i m p o w o z y  p a r o w e  n ie  z a s z k o ­
d z i ł y ,  o d z n a c z a j ą  s i ę  n a d z w y c z a j n ą  ś p i e s z n o ś c i ą  
j a z d y .  S t a w a j ą  o n e  z L o n d y n u  w B i r m i n g h a ­
m i e  ( 1 1 0  m i l  a n g i e l s k i c h )  w 7 g o d z i n a c h  i 50 
m i n u t a c h .  ,

Xią / . e  S u s s e x  p r z y s ł a ł  k r ó l o w i  a n g i e l s k i e m u  
s z t u c z n e  k r z e s ł o ,  k t ó r e  w c za s i e  swoje j  c h o r o b y  
k a z a ł  b y ł  z r o b ić ;  u wa ża j ą  to u d w o r u  za p i e r w s z y  
k r o k ,  z b l i ż a j ą c y  d o  s i e b i e  o b u d w u  od  d a w n a  
p o r ó ż n i o n y c h  b r a c i .

D w a j  k a p i t a n o w i e  r o s s y j s c y  od  m a r y n a r k i  
p r z y b y l i  do  F i l a d e l f j i ,  a ż e b y  p o z n a ć  z b l i s k a  
s t a n  m a r y n a r k i  Z j e d n o c z o n y c h  K r a j ó w  A m e r y ­
k i  p ó ł n o c n e j .

P r e z e s  r z ą d u  g u b e r n j a l n e g o  w L o m b a r d j i  , 
Sl  r a s s o l d o  z a k o ń c z y ł  ż y c i e .

P ,o l w i c r d z a  s i ę  w i a d o m o ś ć ,  że  u r z ę d n i c y  t u ­
r e c c y  n i e  c h c ą  o d d a ć  S e r b j a n o m  p o w i a t ó w  o d  
S e r b j i  d a w n i e j  o d ł ą c z o n y c h .  J e ś l i b y  B o ś n i a c y  
p o b u r z e n i  p r z e z  T u r k ó w ,  z b r o j n ą  r ę k ą  w y k o ­
n a n i u  t e g o  p u n k t u  t r a k t a t u  c h c i e l i  s i ę  s p r z ę c i -  
w i a ć ,  o p ó r  t e n  m ó g ł b y  ś c i ą g n ą ć  d l a  T u r c j i  n a j -  
n i e p o m y ś l n i e j s z e  s k u t k i .

W o j s k o  f r a n c u z k i e  w M o r e i  o t r z y m a ł o  r o z ­
k a z  o d e b r a n i a  o d  T u r k ó w  n a  r z e c z  G r e k ó w  
t w i e r d z  A t e n ,  N e g r o p o n t u  i C a r y s t o s .

CH EM IK  Fra n c u zk i ,  jadący  do M o s k w y , ż a b a " !  
tu  przez czas Sejmu i poleca się ze swojemi usługa1 
mi osobom , k tóreby urządzać  chcia ły  illuminacje* 
przezrocza i ognie bengalsk ie ,  k tóre  robi w najroż" 
maitszych kolorach. O piękności płomieni ogni bengal" 
skich jego roboty mogą się przekonać ich lubownicf 
za  stosownćm wynagrodzeniem kosztów. Chce o" 
swoją sz tuką  uświetnić  epokę pobytu N. F a n a  w War- 
szawie i odbywającego się Sejmu ; obstalunki przyj' 
muje  F.  Loewengliick,  pod Nrem 463 p rz y  ratusza 
g łów nym  mieszkający.

Osoba uzdatniona d o p e łn ie n ia  obowiązków rząd ' 
cy  d ó b r ,  domu w W arszaw ie , zas tępcy w ójta  gminy j 
lub tym podobnych Zatrudnień, życzy być umieszczo­
na. Bliższą wiadomość powziąść można w główny!" 
kantorze  Kurje ra  Polskiego.

TUZY PO K O JE  Z kuchnią  na pierwsZÓm piętrz? 
po d  N. 467 przy ulicy Senatorskiej są do wynajęci* 
NA CZAS SEJMU. Dowiedzieć się można u lokato­
ra  w b ra m ie  od d o m u  Mikulskiego na lszein piętrz® 
na  p raw o .
fegr* KO SZYCZKÓW , tak  zw anych  krakowskich* 
roboty łyczkowej,  oraz KOBIAŁECZEK DAM SKICH* 
WAZONÓW i T A L ER Z Y  p o d  w ety ,  n a j g u s t o w n i e j  

robionych , dostać można na Galarze na Wiśle sto­
jącym  po prawej stronie Bednarskiej u l i c y , za  na] 
pomierniejszą cenę. — F ra  ;: iszek M atn iańsk i  
walel  krakow sk i .

Potrzebne jest  mieszkanie letnie w okolicach miasta 
w bliskości Obozu składające  się z pięciu pokoi, ku­
c h n i ,  s ta jn i ,  z wolnością przechadzania  się po ogro­
dzie , a  to od I czerwca do pierwszego października* 
Pos iada jący  takowe zechce się zgłosić  do b ióra  In­
formacyjnego na Krakowskiem Przedmieściu N . 37'*

Klacz brudno-kasztanowata  , an g lizow ana , 
siedni lat  m ająca ,  dobrze ujeżdżona i bardzo  spo­
ko jna ,  jest  do sprzedania  za  cenę bardzo umiarko­
waną. Widzieć j ą  można w K ró l ika rn i , gdzie takz® 
o j e j  cenie udzieli wiadomość mieszkający tam ogro­
dnik Muller.

KONI PA R Ę  brudno kasz tanowatych  an g lizow a- 
nych po lat  8 mających , zupełnie z d r o w e , ujeżdżo­
ne do ka re ty  lub p o w o z u , są do sprzedania przy 
ulicy Twardej pod N .  1 0 8 6 ,  gdzie o cenie t a m ż e  do­
wiedzieć się można w każdym  czasie.

Z Ulicy Twardej  obok G rz y b o w a ,  zginął PifS 
Pudel ,  b ia ły  bez żadnej o d m ia n y ,  cały  niedawno 
s t rz y żo n y ;  k toby  g o z n a i a z ł ,  niech raczy  odprowa­
dzić  do p isarza domu przy ulicy Granicznej pod N®r 
965 a  odbierze nagrody zip. 9. W przeci wnym zaś razie 
z a  dostrzeżeniem , jako przeciw przechowującemu c"' 
dzą własność , p rawne kroki przedsięwzięte zostaną*
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